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WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 19 Lutego 1830 r.
Monety

A m s t e r d a m  25 0  /.. h. 
B e r l in  100 ta l.  
Z  krot. t e r . . . .
<?4ańsk  100' t a l .  
z  k rot: ter :  . . .
H a m b u rg , 30 0  M k. 
jL ipsk  100 ta l.  
L ó u d y n , 1. 1. s z te r .'  
M o sk w a  100 r. b. 
P e te r s b u r g  d it to  
P a r y ż ,  30 0  fran .
W ie d e ń , 150 z ł;  reń . 
W r o c la w , 100- ta l.

2  m is s .  
2  m i es.

2 m ie s .
3 m ies .  
2 m ies .  
1 m ie s .
1 m ie s .
2  m ie s .  
2 m ie s .  
2 m ie s .

ż.ądano

507

594
600
912

42

183
495
625

p ła c o n o

861

904

Z ło t o  P o ls k ie  z a  100 ż ło .  .
Im p e r ja ly  r o s . . . . . :
D u k a ty  H o l. n o w e  1 s z tu k a  

d itto  s ta r e , w a ż n e  
d itto  n a  p a s s ir .  
d it to  a u s tr ja c k ie . . 

F r y d r y c h s d o r y  . . .
P r u s k i  k u r a n t  . . .

d it to  b i le t y  k a s3 o w e -  
A s s y g n a  R o s . . . , .
B i le ty  b a n k o w e  a u s t :z a  lOOf.R.j 
K in łe su n g  S z e in y  d i t t o

g  ż ą d a n o p ła c o n o Papiery. żąd ano p ła c o n

i ~ — — — L is t y  z a s ta w n e ,  (*) 100 9 9^ 15
tf — — 34 20 O b lig a c je  u d z ia ło w e  p o  z ł .  300 385 __ —
i 1 9 22 — — A s s e k u r a c je  sk arb : . . . — __ —I 19 20 — — O b lig a c je  p r a g s k ie  . . . — ___ — _ _

1 —
— — — D o w : k. c e n tr . l ik w id a c y j n e j . — — —

n  — — •— —  ( d itto  d it to  z a  ż o łd .  . . 36 __ 35
1 — — 34 — d it to  d it to  z a  in n e .  . * __ __

P — — — — Z a p is y  d r o g o w e ............................. __ __ —

i  ~
600
180

■— O b lig a c . r o s . 6 od  100 w a s s y g .  
d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . 
d it t o  5 od 100 w  s r e b r z e .  .

— — — —1— — — __ __ —1 d it to  5 od 100 w  H am b . C e r t  
d i t t o  d i t t o  w  P o z .  A n g l. —

—
—

L E R L IN .  —-  D u ia  16 lu te g o .  —  L is ty  zastawne p o lsk ie  
ż ądano  9 9 s , p ła co n o  9 9 |  i 9 9 {  za sto . —  O bligac je  u- 
dz ia łow e p o ls k ie  z te r m .  na  1 m arca  fix.,  z po czą tk u  p ł a ­
cono 6 4 * ,  f  i w k o ń c u  żądano 6 4 1 ,  p łacon o  6 4 |  za 
s z tu k ę .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGU ANICZNE. 
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

——  Tioinmlssja Tf' o jew odztw a  l i r  akowskie go.
W  w y k o n a n iu  ro z p o rz ą d z e n ia  K ommissji  rząd o w ćj  p r z v -  

c h o d o w ,  s k a r b u ,  z d. 6  s ty czn ia  i83o r. do  l ic z b y  75 807 
O ^ a i o )  g ru n tu ją c e g o  s i? na  d e k re c ie  Najjaśniejszego P a n a  
W O dess ie  p o d  d n ie m  19 s i e rp n ia  ro k u  1 8 2 8 , z a p a d ły m ,  
p o d a je  do p ub l ic zn e j  w ia d o m o ś c i , i i  w  d n iu  2 6  k w ie tn i a  r  
1W 0. p o c z ą w s z y  od  g o d z in y  12 z ran a ,  o db yw ać  się będzie  
w  b io rze  k o m m is s j i  w o je w ó d z tw a  K r a k o w s k i e g o  w  sa l i
w i r W r  • h  P ‘ CZl: a 1,cy tac ia na  sp rzedaż  d ó b r  r z ą d o ­
w y c h  J e z i o r o w i c w o b W o ^  O lk u sk im  p o ło ż o n y c h ,  a s k t a -  

jącej się z w si J e z io ro w ic ,  fo l  vvarkn tegoż  nazw iska  p r o ­
p in a c j i  , m ły n a  w o dn ego  , ry b o łó w s tw a  d z ik ieg o ,  tu d z ież  
la su  p rz y le g łe g o  w o b rę b ic A y c h  d o b r  położonego.
tó w '  k T  ° g d o b r  w y n o s i  włók 54, m o r g ó w 4, p rę -  
IOW 84 m ia ry  n o w o p o lsk ie j .  °  9 1 *

L ic y t a c ja  zaczynać  się będzie  od s u m m y  złp. 4 3  w ,  
C-. 10 vv s r e b r z e  a lbo  l i s ta ch  z a s ta w n y c h  k o lo r u  białego 
n o m in a ln e ;  w artości.  J l u  Dlalego

O p r d c z  p o s tą p io n e j  na  l icy tac j i  s u m m y , o b o w ią z a n y  
b ę d z ie  p lu s - l i c y t a n t  co ro cz n ie  s k a r b o w i  opłacać w  d w óch  
r a t a c h  z łp .  2 0 9 2  g i .  4 k a n o n u ,  z w o ln o śc ią  jed n a k  sp ła -  

t a k o w ego m o n e tą  brzęczącą. N a d to  p r z e jm u je  p o  -

C ) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącćj gr. 19.

życzkę od T o w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  w  su m m ie  zł. 2 0 ,4 oo 
zac iągn ioną ,  od k tó re j  p rzez  n a s tęp n e  la t  2 4 , w n e s ić  będ z ie  
do k a ssy  tegoż to w a r z y s tw a  p ra w e m  se jm o w em  z d n ia  i 3  
cze rw ca  r o k u  1825, u s t a n o w io n ą  opła tę .

O p ró c z  p o d a tk o w  i c ię ż a ró w  do  ty c h  d ó b r  p r z y w i ą ź a -  
n y c h ,  opłacać się będzie  także  n o w o  u s t a n o w io n y  p o d a te k  
o f ia ry  ̂  w  ilośc i  złp . 4 6 g g r .  io  roczn ie .

K ażd y  p rz y s tę p u ją c y  do l icy tac j i ,  w in ie n  z ło żyć  n a v a -  
d Tum złp. 5ooo gr .  7 w  s r e b rz e  lu b  l i s ta c h  z a s t a w n y c h ,  
a nad to  u t r z y m u ją c y  się p r z y  l icy tac j i  o b o w ią z a n y  będzie  
zaraz  z łożyć d ru g ą  p o d o b n ą  ilość złp. 5 ooo gr .  7 .

O  iń n y c j i  w a ru n k a c h  l i c y ta c j i ,  k ażd y  chęć k u p n a  m a ­
jący ,  p o w e ź m ie  wiadomość w  b ió rze  komm issji  w o je w ó d z ­
k iej ,  gdzje  n a w e t  w a r u n k i  k u p n a  w ra z  z tabe l lą  ź ró d ła  i n -  
t r a ty  w y k azu jącą ,  na  d rz w ia c h  sekcji ek o n om iczne j  w y w i e ­
szone będą. W o l n o  jes t  każdem u chęć l i c y to w a n ia  m ają­
cem u ,  o s ta n ie  o becn ym  d ó b r  n a  g ru n c ie  p rz e k o n a ć  s i ę .  
W  K ie lcach  dn ia  26  s ty c z n ia  i83o r .  — R a d .  sta. n ad .  p r e ­
zes , TVieloglowski. — S. J .  Z am ojski.

Wiadomości Warszawskie.
—  N u m e r  4  D c k a m e ra  P o ls k ie g o  w y s z e d ł  z d r u k u  ; z a ­
w ie ra :  1) W iadom ości l i t e r a c k ie .  2 )  K r y t y k a :  k la s s y c y  
i r o m a n ty c y  p o l s c y ,  (d a lszy  c iąg ) .  3) Z d a rzen ie  p raw - 
d z iw ę ,  (d o k o ń c z e n ie ) .  4 )  Ż o łn i e r z  (b a l la d a ) .  5 )  C ie ­
kawsze wiadomości.  6 ) T e a t r  i zabaw y. 7 ) S z tu k i  i 
p rz e m y s ł .  8 ) W iadom ośc i go sp o d a rsk ie .  9 ) R ozm aitośc i .  
10) W iadom ości p o l i ty c z n e .
—  N u m e r  10 tom u  trzec iego  J z y d y  P o lsk ie j ,  w y s z e d ł  
z d r u k u .  S p is  r z e c z y  w tym  n u m e r z e  zaw artych : —  
1) .  W y ją tk i  z k u r s u  chem ji  zastosow anej do sz tu k  , 
w yk ła d a n e j  p r z e z  pan a  C le m e n t  D e s o rm e s .  —  2 ) .  O  
kościach b y d lęcy c h  w e  w zględzie  ich  p rz y d a tn o śc i  na  ży-



( 2 )

Wność dla ludzi .  ( do ko ń czen ie). —  3 ) .  Nowy stolec d a ­
chowy ,  l e kk i  i n adzwycza jn i e  mocny,  wynalazku i nżen i e ra  
S m a r t . — 4)D ach ówk i  z lanego żelaza,wy nal azkuEI i asza  C a r ­
t e r .  —  5) .  Ap a ra t  do pracowania wśród d y m u  i s zkod l i ­
w ych  dla  zd rowia  wyziewów,  wynalazku P.  R o b e r t a .—  6 ) .  
U l ep sz o ny  k sz t a ł t  kul ,  wynalazku P.  Rowel .  — 7) .  N o ­
w e  na r zędz i e  rysownicze do zdejmowania  widoków .per spe ­
k ty wic zny ch ,  wynalazku P.  Liebisch.  —  S) .  U lepszen i e  w 
e l a s tycznych  materacach i poduszkach na sp r ę żyn ach ,  S a m u ­
ela P ra t t s .  —  9) .  Sposób czyszczeni a  oleju l ni anego i r z e ­
pak owego  P.  C o g a n . —  10 ) .  Sposób  ust anowienia  k o m u ­
nikac j i  pocztowej  w czasie k r y  na s ze rok i ch  r zekach .  —  I ł )  
N a u k a  hodowania  kartofl i  z nas i enia ,  polecona p r zez  król .  
towarz .  ro in .  f ranc .  12) .  P r a k t y c z n a  nau k a  hodowania  m e ­
rynosów;  {dokończen ie ) . — 1 3 ) .Rozmai tości ,  j a ko  to: Ś m i e r ­
telność ludzi  w rożnych  k r a j ach .  ——Prz ecz uc i a  bocianów.—  
Ciekawa wiadomość dla p szcze l a r z y .  —  Chleb z d r z ew a . —  
D o b r e  wino z k r a jowych  w in og ron .  —  Wino  s za m pańsk i e  
z moszczu  g ru sz ko we g o .  —  Powrozy ni espa lue .  —  Sposób 
z d e jm o w a n ia  k i tu  z s z y b  u okien.
—— {^ A r ty k u ł n a d e s ła n y ) .  (*) —  Dotyęhczas  same tylko a r ­
cyd z i e ł a  poez j i  r ó żny ch  na rodów na pociski  tak zwanej  
s z ko ły ,  r oma n tyc zne j  wystawione były ;  nowe zjawisko!  wy­
j ą t ek  z l istów p a n a  Mickiewicza umieszczony w N r  63 K u r  je­
r a  Pol sk i ego  tchnie b luźn ie rs twe tn  nap rz ec i w  najs zczy tn ie j ­
s zym p ł o d o m  r zeźby  i malars twa .  Mog łoby  j ed yn i e  u s p ra ­
wiedl iwić p.  Mickiewicza,  iż listy jego do p r zy j a c ió ł  pi sa­
n e ,  wielbiciele jego zaraz ogłasza ją  w pi smach  pub l i c znych ,  
j a k b y  wyroczn i ę  Dcl f i cką .

Szczególnie j szego rodza ju  e n tu z ja zm u  dozn aw a ł  p .  Mic­
k i ewicz ,  k iedy ze ws tydem sobie p r z y po m in a ,  iż p r zed  R z y ­
m e m  widz i a ł  d z i e ł a  s t anowiące  chwa łę  s z tuk  p i ęk nyc h .  O d ­
l e w y  Mengsa  zna jdu j ą  się w Dr eźn i e  , dla dania wyobra .  
żen ią  o dz i e ł ach  wyborowych r z e ź b y ;  lecz n ik o m u  dotąd 
na  myśl  nie przy-szfo stawiać g ip sy  te obok  tworów o ry ­
g ina lnych  na jp i e rwszych  mi st rzów.  Ma do nn a  Sy x tyuska  
R a f ae l a ,  Noc I for edzi a  , t akim są zaszczy tem gale i j i  D r e ­
z d e ń s k i e j ,  iż p r z y p o m n ie n i e  ich wcale n ie  w s ty d z i;  gdyż 
s am Wa ty ka n  pyS7,ni łby się pos i adan iem tych a r c ydz i e ł .  
W  Wenec j i  i Bolonj i  z apewne p.  Mickiewicz  nie r aczy ł  się 
t a k  d łu go  zabawić,  aby.  w p i e rwsze j  j ako ojczyźnie  Tycy- 
nna  oglądać dz ie ł a  jego i i nnych  mi s t r zów szko ł y  W e n e ­
c k i e j ;  w d rugi e j  zaś S.  Ceey lj ę  Rafaela,  dz i e ł a  Karaczych,  
Gu ida  etc.  Ale F lo r enc j a  t r z ech  - tygodniowy  m jego po-  
I ryte in- zaszczycona była!  Jeże l i  Rzy m si lnie za jmuje  bada­
cza p r ze sz ło ś  i ,  m i ło śn ika  sz tuk  p i ę k n y c h ,  F lor enc ja  ten 
zb ió r  z aby tków ś r edn i ch  wieków,  z k tó re j  ł o n a  tylu w ie l ­
k i ch  w ka żdy m rodzaju wysz ło  l u d z i ,  iż n ie  bez p r z y c z y ­
n y  nazwaną by ł a  A tenami  Włoch,  ileż i s t a rożytnych  liczy 
a rcydzi e ł . ’ Jak  pojąć,  ż eby  sam tylko zb ió r  f l or enck ich  po ­
sągów i r  k ą tk i' ii a wet W a ty k a n u  pomie śc i ć?  Mu zeu m Me-  
dyceuszów,  la prawdziwa świątynia  s z tuk  p i ęk ny ch ,  zawie­
r a  w sobie co tylko d łó to i pędze l  na jcudownie js zego  w y­
dać  m o g ł y ,  ł r y h n n a  samą a r cydz i e ł a  mieści .  Ude r za  za­
r a z  bós two t u r o c z e j  piękności ,  iż samę  p r zec hod z i  wy­
o b r a ź n i ę ,  t e n  ustawiczny p r z ed m io t  porównan ia  ze wszy- 
s t k iem co tylko natur a i sztuka najdoskonalszego w y d a ły ;  
W e n u s  Medyc e j ska ,  obok Apollina z Belwede ru  stanąć może .

_

U) Przepraszamy autora tego artykułu, że takowy oddany od 
kilku dni w redakcj i ,  dopiero dziś dla braku miejsca mogliśmy 
umieścić. pp.p

Rzecz  dziwna,  iż Wenu s  o k tór e j  H o m e r  rom an t ykó w,  
B yro n ,  w dziele swo jem Chi lde Harold z na jw iększem mówi  
un i e s i en i em,  i k i l kadz ie s i ą t  wierszy opisowi jej  p o św ię c i ł ,  
na p. Mickiewiczu tak  ma ł o  uczyni ł a  wrażenia ,  że  za p i e r -  
wszem p rze m a rszero w a n ie m  p r ze z  muz eum  Wa ty ka ńs k i e  , 
wstydz i  się en tuz j azmu  swego.  ^Apollo m ed yce jsk i, jeśl i  
daleki  od szczytnosci  b e lw e d e r s k i e g o , wdz iękiem sw o im  
zachwyca.  I<aun P ra x y le le sa  p r ze z  Micha ła  Anioła  z r e -  
s t au rowany ,  S zerm ierze , I to ta to r ,  i tak wiele i n n y c h s z t u k  

p r z e s z ły  do nas abyśmy  się doskona ło śc i  s t arożytne j  
dz iw i iU  Wszys tk i e  te posągi  w muz eum  f l or enck i em zacho­
wane.  Gi  uppa famii j i  N iobe ,  w o sobnej  umie szczoną  została 
sali. Niobe sama z c ó r k ą  wyraz em swoim wszelkie  p r z ech o ­
dzi  pojęc i e.  J akąż  to nadzwycza jną  s z tuką  j e n j u s z  d o tk n ą ­
wszy się g ł az u ,  takie nada j e  mu życie że aż do ł e z  p o r u ­
sza! Niobe mac i e r zy ńs ką  wyraża  rozpacz ,  Laokoon  e n e r ­
giczne  c ie rp i en i e  o j ca ;  zawis ło od szczegółowego  uczuci a 
i pojęcia k tó r e mu  d z i e ł u  nadać  p i erwszeńs two.  —  M a l a r ­
s two t akże  w p rz yb y t ku  tym w całe j  okazu je  się św ie tno ­
ści, j ak  gdyby w zawody iść chciało ze snyce r s twem G r e ­
ków i Rzymian ,

J ak  R z y m  p. Mickiewicza  m ó g ł  z agłuszyć ,  k i edy  wyją­
wszy ul icę Corso,  gdzie  wiele jest  r uc h u ,  miejsca p o m n i ­
ków zdają się byo d um an io m zostawione:  w dz i eń  nawet  są 
pust e ;  Liwjusza  t am o każde j  godz in i e  sp r awdzać  można .

W tak k r ó t k i m  czasie mus i a ł  pan  Mickiewicz szybkim , 
kro k iem  w m a rszu  wy ex am ino w ac  uczonych r z y m s k i c h , 
dla tego też dyp loma  s ł awy ich wyda ł  az po  T yber. O l ­
b rzymie  j e s t  wprawdz i e  w yk o n a n i e  k o p u ł y  Ś.  P io t r a ;  j e ­
njusz bowiem Michała  Anioł a  pos t awi ł  P a n t e o n  jak w p o ­
wie t r zu  , lecz Micha ł  An io ł  nie pom yś l a ł  z ape wn e  n i g d y ,  
ażeby ta k op u ł a  n a k r y ła  rvszystk ie  p o m n ik i  W ło sk ie .  Go- 
dziż  się podobn ie  mówić  o Ko lyzeum , P a n t e o n i e ,  Knp i to .  
l j um , ko lumn ie  T ro jana ,  i o tys iącznych p rzedmio t ach  go ­
dnych  podz iwicn i a  wieków j ak i e  nam samo F o r u m  Roma-  
n u m  przedstawia  ?

Cze mu  Rzym tylko p, Mickiewicz  n i e p r z y s t ę p n y m  cz y ­
ni , m ianu jąc  Byrona  d rug im  I l o r ac j u szcm Ko k le se m ,  k i e d y  
By ro n  i nne  też  miejsca Wł och  z wielkim op i s a ł  t a l en tem.

T r u d n o  odgadnąć  pod  j ak im względem l i te ra tura  7, L o m ­
bard  ji groźnie c ią g n ie  i  j u z  s to i n a d  R u b ik o n em 2 T o  p e ­
wna,  że u nas__śmielsza jest od zwycięzcy F a r s a l p ;  t en  za.  
d r ż a ł ,  niż p r ze j ś c i em R u b ik o n u  podep ta ł :  p r awa  R z y m u ,  
ta zas bez  wzdrygn ien ia  p r ze sz ł a  R u b ik o n  r o z s ąd k u ,  sina- 
ku ,  pogardza tein co pr awdz iw ie  jest  p i ę kn em ,  wz n io s ł em,  
opartćrri  n.i zasadach z a r c yd z i e ł  c ze rpanych ,  k tó rych  w a r ­
tość na  p r z e t rw a n i u  wieków już  us talona.  J ak  ho rdy  b a r ­
barzyńców nap ad ły  W ło c h y ,  i nic znając cudów sztuk i ,  nie 
domyślając się wielkości  p r z e s t ę p s t w a ,  wszys tk i emu  zag ł a ­
dę n ios ły ,  t ak  ci nowi  zwolennicy dziwacznych ulvvoroiv,  
zniszczyćby chcieli  czego ciasne ich pojęc ie  i bezs i lność  
ta lentu dos i ęgnąć  nie zdoła j ą.

Zyczyćby na l eż a ło ,  ażeby Nro  63 K u r j e r a  P o l s k i e go  za  
ro g a tk i W a r s z a w s k ie , a p r zyn a j mn i e j  za g r a n i cę  k r a j u  
n i e  p r z e s ze d ł ,  jakieżby.  zdanie  z niego powzięto,  o wiado­
mościach naszych w p i ę kn yc h  s z tuk ach ?— .B lo k a d a  smaku  
( ż e - uż y j ę  j ę zy ka  p.  Mickiewicza)  koni eczn i e  jes t  p o t r z e ­
bna ,  żadne względy nie powinny  sk ł an i ać  do p r zebaczani a  
poważa jącym się ta rgnąć  na uznane  już p r aw d y ,  chociażby 
ko rd o n  ich rozc i ąga ł  się aż do p r zedmów zuchwa łe j  i śm ie ­
sznej  z a rozumia łośc i ,  i chociażby swoje sa turnal j a  l i te r ack ie  
we wszystkich pe r j o dyc zny ch  ogłaszal i  p i smach .  T„
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  Z  L u b l in a . —  Od czasu wyjazdu aktorów-Krakowskich
i Wileńskich pod dyrekc ją  PP.  Szymkąy ły  i Skibińskich,  
przesuwały się przez  Lubl in liczne towarzystwa d ramaty ­
czne ,  które pomimo szumnych afiszów, sztuk nowych i 
ognia B e n g a l s k i e g o ,  nie mając aktorów utalentowanych, do­
znały zupełnego niepowodzenia.

Najdłużej  bawi towarzystwo P. Nowińskiego,  alei  temu 
z tyc-h samych przyczyn  bliski zagraża upadek.  Aktorka  
główniejsze podejmująca role,  obok tego ze jest przystoj­
n ą ,  nie umie ani stać, ani chodzić, ani mówić. P.P.  N o ­
wińscy, którym nie można odmów ić talentu,  sami bez pomo­
cy innych,  nie zdołają ut rzymać uwagi nawet pobłażających 
słucliączy.  —— N.<idewszystko w postępowaniu P .P.  Nowiń­
skich z publicznością,  nie widać tćj delikatności , jaka cecho­
wała wystawy P. Skibińskiego,  i która obok jego„znakorhi- 
tego talentu,  najwięcej się przyczyni ła  do miłego wspomnie­
nia jakie po sobie zostawił.

Od ki lku tygodni bawią tu P .P.Serwaczy uski  i Lewit t ,da­
wali pojedynczo i ł ącznie konccrta na fortepjanie i sk r zy­
pcach , publiczność przyjmuje ich z uniesieniem i zasłużo­
ne mi oklaskami.

Kassyna tegoroczne są liczniejsze niżeli lat poprzednich.  
Zn ikła chęć pierwszeństwa , w zabawie panuje powszechna 
uprzejmość i rodząca się 7. ląd łagodna wesołość,  co p r z y ­
pisać należy t rafnemu doborowi gospodarzy i postępowi 
czasu.

ROSSJA.  —  Posłowie tureccy Ilal i l  pasza i Nedszib Su- 
l e jman-Efend i , przybyl i  do P e t e r s b u r g a ,  stanęl i  w domu 
hr .  Iritta i dnia 28 stycznia pod ług  kalen.  dawnego,  miel i  
posłuchanie '  u N.  Pana.  W dniu na posłuchanie oznaczo­
ny m wysiedli  z k a re t  dworskich p rzed wjazdem do pa ła ­
cu zimowego,  w k tó r ym zgromadzil i  się oficerowie,  cy­
wilni  , bywający u clworu i kupcy za bi letami.  Po obu- 
dwu stronach dziedzińca i pokojów,  aż do sali  ś .  Je rze­
go stali żołnierze z gwardji .  U bramy przyjęl i ,  i cli dwaj 
u rzędnicy obrzędowi;  dwóch furjerów dworskich i dwóch 
laufrów poprzedzało i c h , a stojące po obudwu stronach 
wojsko,  oddawało im honory.  Na schodach wyszedł  na 
przeciw nich mis trz obrzędów,  a w pokoju kawalergardów 
powitał  ich marszałek  dworu.  Wie lk i  marszałek  dworu 
i wielki mis trz obrzędów powitali ich w sali, w której  mie ­
li czekać posłuchania.  Tam proszono ich aby usiedli  i 
przyni  ->ono im kawy i innych pokrzepiających napojów. 
Tyrnc sein wielki  szambelan doniósł  N. Panu o ich p rzy ­
byciu , poczćm przez cztery nas tępne sale wprowadzeni 
byl i  do sali po r t re towej ,  z której  wielki szambelan zapro­
wadził  ich do sali tronowej , zwanej salą ś. Jerzego.  W 
sali tej przy jmował N. Pan na tronie posłów tureckich.  
Otaczali  t ron członkowie N. rodziny ,  dalćj członkowie 
r ady  pańs twa ,  se n a t u ,  j enerałowie i oficerowie sz tabu,  
oraz urzędnicy czterech pierwszych klass.  Posłowie 
wszedłszy do sali,  uczynili  pierwszy pokłon p rz y  drzwiach,  
d rugi  na s rodk ir  sali , trzeci w niejakiej  odległości  od N. 
P a n a , potem zatrzymali  się,  i i la l i l  pasza trzymając w r ę ­
ku  l is t  suł tana powiedział  mowę w języku tureckim k tó ­
rą  następnie przeczytano w języku rossyjskim.  P rz y b l i ­
żywszy się potem Ilalil pasza do t r o n u , poda ł  N. Panu 
list  su ł t a n a ,  a N. Pan oddał  go wicekanclerzowi ,  k tó ry 
po łoż y ł  go na stole w tym celu przygotowanym i odpo­

wiedział  posłowi w  imieniu N, Patia; ,  odpowiedź jćgo 
przeczytano w języku,  tureckim.  Po przedstawieniu u rzę ­
dników poselstwa w innej  sali , udal i  się posłowie do ma­
łej  sali tronowej , gdzie tym samym obęzedem , j ak N.  
P a n ,  przyjmowała ich z t ronu N. Pani .  Do mieszkań 
swoich po wrófeili w tym samym porządku , w j akim przy-  

ćbyli.
—  Na przedstawienie J.  C. Mi W. Xiccia Cesarzewicza, 
wyniesiony został  na stopień rzeczywistego radej '  stanu 
marszałek szlachty Podolskiej  , radca stanu i szambelan ,  
hrabia Konstanty Przezdzieck i .  Podobnież na przeds ta ­
wienie N.  Cesarzewńcza, radca nadworny p rzy  gubernato­
rze Wołyńsk im Romanowski,  mianowany Został radcą ko-  
l egjalnyin;  doktorowie medycyny na Podolu Yoke lm an , 
i W'Bialymstoku Kazimierz Zabelia zostali asseśsorami kol-  
l egjalnymi ,  a dyrek to r  szkół  Podol skich  sekre tarz keleg -  
ski  Kowalewski,  otrzymał wyższy stopień.
—  Na pamiątkę bitivy stoczonej 1812 r .  pod Wsią F a r u -  
tyncur ,  będzie wzniesiony kosztem włościan tejże ws i ,  
którzy  od hr .  S . P .  Rumiańcowa otrzymali  wolność, po .  
mnik  z napi sem nas tępującym:  lYa Lem m iejscu  rycerstw o  
rossy jsh ie  p o d  d o w ó d z tw em  fe ld m a r s z a łk a  K u tu zo w a ,  
obw arow aw szy się , zb a w iło  Rossj,g i  E u ro p e .

ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u  d . 5 lu tego-  —  W liście z B i r ­
mingham donoszą: Rozmowa kupców mających związki z 

I Indjami wschodniemi,miana z xięćiem Well ingtonem,  n ie b y ła  
wcale zadowalniająca, ponieważ była ze strony xięcia często 
przerywana i prowadzona tonem rozkazującym. —  Kupcy  
umieścili w rapporcie do swych konstytuentów kilka p r z y ­
krych wyrazów użytych przez xięcia; deputacjn atoli uzna­
ła za rzecz s łuszną zapytać ministra: czyli ma o tem wszy- 
stkićm uwiadomić swych przyjaciół? xiążc wykreśl i ł  wszy­
stkie p ryk re  wyrazy i żalił  się że go tak źle rozumiano.
—  Z Grahams Town na przylądku Dobrej  nadziei , dono­
szą, iż Kal i fowie w ostatnich czasach okazali się nadzwy­
czaj niespokojni;  ciągle wysyłają na wszystkie J st rony pa­
trole, te jednak nie są w stanie zapobiedz njepokojom.  N a ­
czelnik Kaffrów Mackoine,  odznacza się szczególniej wyko- 
nanemi przez siebie wyprawami; spodziewają się iż gub er ­
nator  dla położenia granic ciągłym rabunkom wkrótce 
p!'zedsięweźmie-stanowcze kroki.  Mianowicie w Fish.-River« 
Busch jest  teraz pełno Kaffrów, którzy zagrażają, uderzyć 
na osadę GrahamsTown.  Już naczelnicy ułożyli plan j e j ,  
lecz szczęściem Gąika przypominał  im klęskę którą ponie­
śli mężni ich wojownicy w roku 1817 i tym sposobem na­
pad ten szczęśliwie został wstrzymany.
—  M o rn in g  C hronicle  wylicza następujące w izbie niższej 
stronnictwa: l ) .  Stali s tronnicy ministrów; 2).  Dawna opo­
zycja wigów; 3).  Opozycja dworskich torysow; 4 ) .  S t ron ,  
nicy lorda AIthorpe;  5).  S t ronn icy  pana Huskiśson;  6 ) .  
Mała liczba członków do żadnego nienależacca stronnictwa. 
(Nie je st  więc stronnictwem).
—  Jak tylko treść mowy królewskiej  w City wiadomą była ,  
spadły natychmiast papiery greckie 7.36 na 3 4 f .
—  Dnia wczorajszego podpisali pełnomocnicy trzech sp r zy ­
mierzonych dworów,  protokół  tyczący się Grecji.  Xiąże 
Leopold Sasko-Koburgski  mianowany xiążęciem panującym.
—  PanHer r i e s  rozpoczą ł już  urzędowanie swoje jako prezes 
rady handlowej.
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F R A N C JA .  —  Z  P a r y ż a  dn ia  9 lutego. Ponieważ 
d w ó r  Francuzki nie uzna ł  Don Miguela, nie pierwej  przeto 
przywdzieje żałobę po zgonie owdowiałej królowej Po r tu ­
galskiej ,  aż o tern ze strony cesarza Brazylskicgo,  zawiado­
miony  zostanie.
—  Do Lugdunu p rzyby ł  dnia 5 b. m. xiąże Baecano,  da ­
wniejszy xiąże Emanuel  Godoy; a d. 7 j e ne r a ł  Barradas 
do Paryża.
— i Sławny jeograf  pan Gosselin uma r ł  dnia 8 b.  m.  w 79 
ro k u  życia swego. —  Akademja umie ję tności ,  obrą ła  na 
posiedzeijŁu irczorajszem swymi cz łonkami korrespondcn-  
taini,  p p . J a c o b i  i Herschel.

GRECJA.  —  Z  E g i n y  d .  17 gru d n ia .  —  Wojska  n ie ­
regu la rne  na wyspie Salamis podniosły bu n t  z powodu 
niewypłacanego im żołdu i jako zakładników t rzymają pod 
strażą kommissarzów hr.  Augustyna Capodistrias.  P r e z y ­
den t  udał  się na miejsce,  i zdaje się, iż bunt  p rzy t łumiony 
będz ie  wypłaceniem zaległości .  Kolokotroni  przedstawił  
prezydentowi  plan utworzenia 8000 regularnego wojska 
pod  dowództwem syna Kolokotroniego,  do którego cudzo­
ziemcy tylko jako nauczyciele mają być przyjmowani .  Plan 
ten mia ł  pozyskać zadowolenie prezydenta.
—  Xiężna Piacenzy z domu Marbois,  osiadła z córką swo­
ją  E l i z ą ,  w Gręcj i .  Sławny uczony Mustoxidi  , dąwniej 
umieszczony przy poselstwie rossyj iskiem w Turynie ,  p rzy­
b y ł  tu t akże,  jest  on rodem z wyspy Ror fu i przyjacielem 
prezydenta .
—  Korresponden t  Norymbergsk i  umieści ł  pismo z Szwaj- 
carj i ,  datowane d. 4  lutego,  w k tórem między innemi  wy­
rażono:  , , Ostatnie doniesienia o stanie Grecj i ,  odebrane  w 
L iworno i w Benatkach (Wenecj i ) ,  stają się powodem do 
rozmaitych uwag, u t r zymują  w nich bowiem, że postano­
wienia dworów nie wszystkim podobały się Grekom i że 
w  doprowadzeniu tych postanowień do sku tku  , niejakie 
trudności  napotkać przyjdzie.  Słychać że, w różnych s t ro ­
nach Grecji zawiązały się stowarzyszenia , a mianowicie 
■w Nawarynie,  Koron,  Patras i w. i . ,  w celu podania p rz e ­
łożeń kongresowi narodowemu,  obejmujących protestację 
przeciwko wszelkim wnioskom,  mającym na celu ustano­
wienie odmiany r z ą d u ,  bez poprzedniczego w tej mierze 
naradzenia się reprezentantów n a r o d u . ”

W.  X.  PO Z N A ŃS K IE .  —  Z  B y d g o szc zy  d. 10 lu tego .—  
Rejeneja tutejsza zapobiegając częstym przypadkom wyni­
kającym z podobieństwa niektórych roślin jadowitych do 
roślin kuchennych , dołączyła do'INru dwudziestego t r ze ­
ciego dziennika zeszłorocznego,  opis tychże i prócz lego ka ­
zała rozdać 609 exeinplarzy wspomnionego opisu dla 
szkół .  Radca lekarski  Dr .  Ollenroth , dla tein większego 
poży tku  zrobił  300 herbarzy z tych roślin , k tóre rozdał  
dla szkół  publicznych, równie j ak j eden  większy dla se- 
mina r jum nauczycielskiego w Bydgoszczy.

Z  Lukki d . 2 l  s tyczn ia .  —- Wnocy z dnia 25 
na wU między ó i 5 godziną,  dały się uczuć z ma łą  p r z e r ­
wą 3 mocne wstrząśnienia ziemi.
—  Kard yn a ł  Firrao umarł  dnia 24 b. m. w Neapolu,  li­
cząc 93 lat i 6 miesięcy Życia; był  on najstarszy z kar-  
aynałow.  Pius VII mianował  go w 1801 roku.

—- Z  R zym u  23 s tyczn ia .  Rząd neapoli tański  za rządzi ł  
od dni 14 zamknięcie granie dla wszystkich p r zybywają^  
cych z Pizy i Fe r ra ry .  Powodem tego postępowania ma 
byc śmierć osoby, jak sądzą zmar łe j  na chorobę do moro­
wej zarazy podobną;  wzbudza to powszechne zadziwienie, 
ponieważ ani u nas,  ani w Toskanie,  nie istnie powód do 
takich kroków.  P rz ed  kilku dniami ujęto tu zastępcę se.  
natora,  nazwiskiem S ab a t in i , {zaprowadzono do warowni :  
b ron i ł  on się karz bil. j e rom i został  z ra n i on y ;  zabrano 
wszystkie jego papiery;  publiczność m ni e m a , iż go oska r ­
żono o związek z węglarzami.
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O fenom enach  na niebie , które bgda  w id z ia n e  o d  roku  

1830 do  183(3.
Dz iennik  angielski The L ite ra ry  G a ze t te  umieści ł  dość 

ciekawy wiej mierze a r tykuł .  Niek tóre  z f euomenów wy­
mienionych p rzez niego, są oczekiwane z największem u- 
p ragnieniem przez astronomów; jeżeli sprawdzą się , p o ­
twierdzą rachunki  oddawna uczynione i przekonają o p o ­
dobieństwie wyrachowania z największą pewnością tego,  co 
gmin ci emny sądzi być jakiemś zjawiskiem mającem zwią­
zek z losem rodu lud zk iego ,  narodów , lub mieszkańców 
jakowych^ okolic. Najważniejszą jes t  rzeczą powrót  t rzech 
komet już  obserwowanych,  to je st  komety E n c k e , komety  
B ie la  i komety H a l i t y .  Oto są przepowiednie fenomenów 
na niebie mających być widzfanemi.

W roku  1830 cztery razy będzie zakryta gwiazda zwa­
na A ld ib a r a m  raz szczególniej towarzyszyć będą temu 
zakryciu inne jeszcze fenomena.  W Anglji nie będzie to 
widzialne zu p e łn ie . —  Wielkie zaćmienie xiężyca,  tak d ł u ­
go trwać będzie jak tylko m o ż e ,  ponieważ środek xięży- 
ca będzie p rzechodzi ł  bardzo blisko środka cienia naszej 
z i e m i . —  Zakrycie planety Wenus  p rzez tarczę xiężyca.

W roku 1 S31 zaćmienie xiężyca.  —  Zakrycie planety 
Jowisza przez tarczę xig/.yca. —— Zaćmienie planety M e r -  
kur jusza przez s łońce.  —  Zakrycie  planety Saturna pyzę z 
tarczę xiężyca.

W roku 1832. Będzie to osobl iwszy' rok pod wzg lę­
dem fenomenów na niehie.  —  Kometa Encke  zjawi się na 
wiosnę, a kometa B ie la  w jesieni .  —  Merkur jusz  przecho­
dzić będzie przez tarczę s łoneczną.  —  Zaćmienie s łońca 
będzie widziane.  —  Sa tu r n  będzie zakryty p rzez  tarczę 
xiężyca,  —  T rz y  xiężyce p lane ty 'Saturna  raz poraź będą 
zaćmione.

W roku  1833. Zaćmienie słońca.
W roku 1S34 i 1835 oczekiwana będzie kometa H a l i t y  

Dnia 13 marca 1759 była ona na ostatnim punkcie nasze­
go horyzontu;  u t r zymują że 1(5 marca 1835 na tymże p u n k ­
cie się zjawi, —  Przejście Merkur jusza p rzez  tarczę s ł o ­
neczną.

W roku 1836.  Znaczne zaćmienie słońca.

Wczoraj  wyciągnięto z koła loterji liczbowej nas tępu.
jące n u m e r a :  19,  50,  46,  44,  31.

T E A T R  NARODOWY.  —  Chłop  m il jonow y  czyli D zie -  
w czyn a , z ś w ia ta  czarownego.
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